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Władze powstańcze przedłeżyły 
projekt pacyfikacyi Siąska. 


BYTOM. (E. E.) 1. czerwca. Radio. Władze 
powstańcze zakomunikowały w drodze nieurzę.- 
dowej komisyi międzysojuszniczej projekt pa- 
cyfikacy! G. Slaska, wychodząc z założenia, 
że zadaniem powstania nie było stworzenie fak. 
tu dokonanego w dziedzinie stosunków między- 
narodowych, aczkolwiek powstanie nie może po- 
zostać bez wpływu na ułożenie się stosunków. 
Zywioł polski na G. Śłąsku musi wywierać 
wpływ odpowiedni do jego liczebności. Władze 
powslańcze zaprzeczają prawa komisyi między- 
sojuszniczej wywierania kontroli nad admini- 
stracyą G. Slaska. Gotowi są w każdej chwili 
poddać jej naazorewi swoje rozporządzenia, na. 
tomiast nie mogą się zgodzić na 


przy wrógenie- 


władzy niemieckich landratów, prokuratorów, o- 
raz hakatystycznej dyrekcyi kolejowej w Ka- 
towicach. 


—ngc— 

BEZSILNOŚĆ KOMISYI MIĘDZYSO!USZNI- 

BYTOM. (E. E.) 1. czerwca. Gen. Le Rond w 
rozmowie z korespondentem jednego z pism pa- 
ryskich oświadczył, że komisyi międzysojusz- 
iiczej nie udało sią utrzymanie ładu na G. 
śląsku, bo siły, jakiemi rozporządzała były za 
szczupie. Trzesaby na to 50 tys. żołnierzy. Si- 
ly angielskie, kiórc obeczie ściągnęła na G. S. 
są również za słabe do qscyfikacyi Kraju. 


A - =—060— 


BYTOM. (Œ. E.) 1. czerwca. Radio. Komuni- 
kat powstańczy z 31. z. m. Na odcinku północ- 


sezskutcezne ataki niemieckie. 


zachodu na odcinek Groszowice — Izbiska. Po- 
mimo wysiłków popartych obfitemi środkami te. 


nym Niemcy z kezprzykładiuą obludą zerwali |chnicznemi nieprzyjaciel nie zdołał przełamać 


zokowiązania, niedetrzymując zawieszenia bro- 
ni. Dowodem lego, atak eokonany 31. z. m. rano 
na pozycye na lewem skrzydle odcinka grupy 
północnej w powiecie strzeleckim. Do ataku rzu. 
cił nieprzyjaciel najlepse jednostki bojowe z 
oddziałów bawarskiego „Oberlandu' i ochotni- 
ków akademickich. Nieprzyjaciel wykonał z 2. 
stron koncentryczne uderzenie na miasto Strzel. 
ce. Pierwszy atak, poprowadzony od Wysokiej 
Lgoty (na połud. zachód od Strzelec) na odci. 
nek Dolina — Kalinów, drugi od północnego 


SĘ 7 ME SAT. r4TYE m Z x A 


naszego frontu. 

W zaciętym kontrataku oďrzucono go do 
stanowisk wyjściowyca. 

Na. prawem skrzydle grupy północnej nie. 
przyjacie! atakował trzykrotnie bezskutecznie 
Oleśno. Na odcinkach środkowym i południo. 
wym silna działalność patroli nieprzyjaciel - 
skich w przedpolach. Nieprzyjaciel ostrzeliwał 
nasze placówki ogniem artylervi i karabinów 
maszynowych. Stwierdzono, że Niemcy używają 
kul dum dum. 


„Samoobrona niemiecka“ pod osłoną 
oficerów angieiskich, 


BERLIN. (Œ. E.) 1. czerwca. Biuro Wolffa 
podaje wiadomość z Opela, że podana niedaw- 
no przez niektóre dwienniki wiadomość o tem, 
jakoby oficerowie angielscy brań po stronie nie. 
mieckiej udział w walkach z powstańcami — 
nie odpowiada prawdzie. Prawdą jest natomiast, 


że komisya międzysojusznicza dodała oddzia- 
łom samoobrony niemieckiej pewną Ticzkę ofi- 
corćw kcaficyjnych (głównie Angiików) celem 
kontroli działań oraz wpływu na te oddziały w 
kierunku unikania rozlewu krwi. 


—— ènt — 


EPA E E E EASA 
Komisya rzeczoznawców dla Slaska 


GDAŃSK, 1 .6. (Pat.). „Danz. Zg“ donosl: Ko, 
„misya rzeczoznawców, na którą zgodzi się Fram. 
‘oya i iAagiła, składać aie bedzie z 9 częsnKÓw, 

Aniw 1 trzech Wiek 


trzech Francuzów, szeń 


LYON, 1. 6. (Pat.). W: sprawie posiedzenia Rady 
najwyższej iw Boulogne gabinet londyński przyłe- 
czył się do planu francuskiego wyznacwenia komisyj 
exzpertów dia problemu glrnogłaskiego. Prasa fran- 


Lwów, piątek 3 czerwca 1921. 


chów. Jednym z tych trzech członków będzie prawi cul podnosi ż padowołenien dymisyę delegnia an. 
nik, drugim twebnik a tnecim imiymer. Komisya ma jlielskiego w międzysojusericzej komisy w Opolu 
być w piątek zamianowam przez Radę ambasado- geni. Persivnia. Sytuacya przedstawia się w fen Spo" 
rów, poczem otrzyma rozkaz natychmiastowego 9, sób, iż zawieszenie broni proponowane przez Koč 
dania się na G. Śląsk celem zwiedzenia kraju i zło, | fantego I przyjęe przez Niemców, zostalo zerwana 
żenia raporta o gompodarczem i przemynioweji jago. przez rych msłojnich. i 
połażenim . d l 


|| see 
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Śląska. 


Frymarka G. Sląskiem 


Potoki krwi, przełewające sią dzik na nieszazę- 
snej ziemi górnośląskiej, te następstwo konse“ 
kwentnego usiłwwania, aby przefrymarczyć tę 
ziemię zgodnie z interesami międzynarodowego 
kapitału, zapalczywością, gdy chodzi o obale“ 
nie pierwotnej decyzżyi komlicyi, mocą której 
Sląsk odrazu | w całości miał przypaść Polsce. 

Już w chwili postanewienia e piebtscycie 
les tego kraju był przesądzony. Sprawę te o. 
świetla świeże wydana książka („Połskość G. 
Sląska według Źródeł pruskich o wyniku płebi” 
scytu. Opracował inż. Karol Firich.) 

Autor tej książki stwierdwa, że ogólny tedy 
wynik plebiscytu był dla nas niekorzystny. Wiem 
cy zdobyli 59'6 proc. głosów, Polacy, — 40,t 
proc. > 

Należy jednak Błiżej przyjczeć słę liczřom 
aby ocenić ich wartość. 

Przedewszystkiem, w skład terenu plebi- 
scytowego, wszedł 


powiat gńhozyckł 


dawno zniemczony, w którym ludasści polskiej 
było, według osłamiego spisu ludności w 
r. 1910, nie więcej jak 6,3 proc. Oczywiście po” 
wiat ten włączono do terenu piehiscytowego zu“ 
pełnie niewłaściwie, albowiem nie mógł on być 


sporny nńiędzy Polską a Nieracami. Jakoż mo- 
carstwa sprzymierzone tylko dlatego rezciąpnęty 
plebiscyt na ten powiat, aby pełswę jego — 
zależnie od ogólnych wyników plebiscytu — 
oddać Niemcom lub Czechom (dla odpowiednie” 
go ukształlowania granicy). 

Oczywistą jest tedy rzeczą, že wynik gło- 
sowania w pow. głubczyckim nie może mieć 
żaślnego znaczenia przy rozstrzyganiu sprawy 
Górnego Sląska i że z rachunku należy go 
całkiem nsunąć. 
wało 64.717 osób, 
się za Polską. 
Ale nie dość tego. 


W pow. głubczyckim głoso* 
z tego tylko 256 oświadczyło 


Udział? emigrantów 


w głosowaniu zupełuie spaczył wynik plebiscy" 
tu. Emigrantów tych była liczba ogromna — 
192.408 — 17 proc. ogółu głosujących. Z nich 
zaledwie drobna cząstka głosowała za Polską 
— jak autor opracowania oblicza, nie więcej 
niż 10.120. Dzięki więc głosowaniu eniigran- 
tów, Niemcy zyskali olbrzymią, a zupełnie sztu- 
czną przewagę. 

Aby się więc przekonać, jak rzeczywiście 
mieszkańcy na terenie sporu pokSo-niemieckie- 
go głosowali, należy objąć nistylko głosy z pow. 
głubczyckiego, ale głosy emigrantów. Włedv 
znajdziemy, że giosowało: 

za Polską 469.125, 
za Niemcami 482.684. 

Jak widzimy, wielka różnica 220 tys. gło 
sów na korzyść Niemców zmalała do drobnej 
liczby 13 tys. i 
3 Ale zaprzeczyć się nie da, że w pow. rof 
niczych Niemcy osiągnęli rig przewagą, więk” 


- 


ezą niż by to wynikało z liczby emigrantów 


Oczywiście, pow .głubczycki, jako czysto pra” 
wie niemiecki, pomijamy. Ale inne powiaty 
rolnicze są wedlug spisów ludności — polskie 
i to nawet w wyższym stopniu, niż powiaty 
przemysłowe. jest w zrozumiale, ponieważ 
ludność niemiecka r oczywistych powodów cią 
gnęła do okręgów pzremysłowyci. Jakże więc 
się stalo, że w takim powiecie kluczborskim 
według gpisu ludności z 1910 r. Polaków było 
47,2 proc, a za Polską głosowało tylko 4 proc., 
w powiecie opolskiim ludności polskiej liczono 
15,8 proc., a głosów za Polską tylko 805 proc, 
— w pow. kozielskim na 75 proc. ludności 
polskiej tylko 25,1 proc. głosów polskich itd.? 

Zawawne, największy przypływ głosujących 
emigrantów był wlaśnie w pow. rolniczych. Tak 
üp. w pow. kluczborskim na siu głosujących 
mieszkańców było 65,5 proc. głosujacych emi- 
grantów, w pow. opolskim stosunek był fak 
100 : 32,6 i $. M. Jednakże przewaga niemiecka 
była w pow. rolniczych rnacznie większa, niż 
to wynikałoby w liczby głosujących emigran" 
tów. Innemi słowy. bardzo poważna część miej” 
scowej ludneści polskiej w pow. rolniczych glo” 
sowała ra Niemcami. Jak gobie to wytłómaczyć? 
? @ióż inż Firich słusznie powiada, że emi” 
granci nietylko liczbą swoją powiększyli odse” 
tek niemiecki, We i swojemi wpływami. Emi" 
granci (w wielu wypadkach rzekomi emigran” 
ci) hyh przystemi przez Rząd niemiecki, przez 
niego pouczeni, zaopatrzeni, nieraz poprostu 
pra opieni.. Wraz z nimi przybyło na Górny 

ast Wint rriemai agitatorów niemczyzny. 

Dabý inż Firich wskazuje, że na polską 
ludność rolniczą musiał oddziałać wpływ wiel" 
kiej włazności — jak wiadomo, G. Slask jest 
krainą lafifandjów niemieckich (olbrzymich dóbr 
ziemskich), zawsze uzależniających politycznie 
lndność wiejską. Zdaniem naszem należy pod” 
kreślić nie tyle wplyw wielkiej własności, ile 
wpływ duchowieństwa. Przypuszczamy, że zgu” 
bny wpływ niemieckiego duchowieństwa, który 
paczermął dużo eila a 


; gormanoftskiej poktyki gapieskiej, 


najwiecej oddziałał na polską ludność rolniczą, 
Tak więc, pomimo, że powiaty rolnicze ma 

ja charakter wybitnie polski, opowiedziały się 

one w znacznej mierze za Niemcami. 

| Jnaczej byłe w pow. przemysłowych i_prze* 

p - rojmiczych, przylegających do Pol. 


Robetnik połsią dat przewagą natl Miemcaml. 


Azick której polskość okręgu przemysłowego u” 
jawmila się bardzo silnie. W okręgu przemysło” 
wym i przemysłowo-rolniczym różnica między 
pracogiem ludneści polskiej, wykazanym przez 
spis lutności » r. 1910, a procentem głosują 
jeych na rzecz Polski jest niewielka. Smiało 
$z całą pewnością powiedzieć można, że w o 
fxręgu przemysłowym i przemysłowo”rolniczym 
„tylko nieznaczny procent Polaków głosował za 
Niemcami. 

i — en — 


| NOWE DEKRETY LENINA. 

ł GDAŃSK. (Pat.) 1. czerwca. „Danz. N. Nach. 
richten" donoszą: Lenin zamierza wydać szereg 
dekretów w sprawie oddania pewnym właści- 
,cielsm fabryk i przedsiębiorstw, zatrudniają- 
cych mniej niż 300 robotników. Dochody/z tych 
przedsiębiorstw i fabryk mają być kontrolowane 
przez państwo. Nadto zamierzone jest podporząd. 
kowane Czrezwyczajek Nujwyższemu Trybuna- 


— $ e e — 

STREJK URZĘDNIKÓW WŁOSKICH. 
RZYM, 1. 6. (Pat). Wobec jego że minister 
skarbu sprzeciwia się uwzgjędnięniu żądań urzedi. 
ników w prawie podwyższenia ich poborów, »— 
wszyscy urzędnicy państwowi z wyjatkiem koleją_ 
rzy i urzędników municypalnych, postanowili roz. 


« 


poczać strejk. W. związku z tem rząd wydał rd 


lie ksowieczia aarzydzenia. 


„DZIŁSĄIK LUDOWY Nr. 129 


ma m a r MH me 

Plany amgielskie wobec Niemiec iReosyi 
WARSZAWA. (E. E.) 1. czerwca. Korespon- dłowych z Niemcamf. To zaś pośrednie nawią- 
dent iondyński „ligara“ uzyskał wywiad z przy- |zanie stosunków z Niemcami, ważne jest ze 
wódcą konserwatystów angielskich Chamberiai. | wzgiędu na konieczność udziału w odluudowie 
nem na temat różnic, które obecnie widoczne są Resyi. Bo w Rosyi, (wedle Chamberlaine'a) za- 
w polityce zagranicznej Francyk 1 Anglii. Cham- panuje wkrótce porządek. A przyczynić się mo- 
berlain zaznaczył, że różnica w pogląlach obu | gą do tego głównie nie Anglia lub Francya 
państw na ustosunkowanie się do Niemiec po- lecz wiaśnie Niemcy, zarówno wskutek swego 
trwa dłuższy czas. Francuzi chcą rozbroić Niem- | położenia jak i dzięki znajomości stosunków 
cy'1 domagają się od nich równocześnie zapłaty. rosyjskich. Pod kątem więc odbudowy Rosyi 
Anglia zaś nfo tyle liczy na pieniądze niemiec- oceniać trzeba też różnice w poglądach Francyi 


kie, ite pragnołaby nawiązania stosunków han- 


POWSTANIE BIAŁORUSKIE POD WODZĄ BALA. 
CHOWICZA. 

WARSZAWA, 1. 6. (EE). Z Miska deroszą 
że krążą tam wleści, iż gen. Bałachowicz na czele 
licznych poddziałów operuje w Suwalszczyźnie. Na 
wieść o zjawieniu się Bałachowicza podobno wzma, 


gla mie dezercya wśród białoruskiej armii czerwonej. | 
Z Mińska również donoszą, że w okolicy Homla, 


skoncentrowali bolszewicy kawaleryę Budiennego w 
sile 12 tysięcy ludzi w celu iczucenia gej przeciw 
powstańcom białoruskim. 

skit 


WŁOSKIE FOMYSŁY ROZWIĄZANIA GÓRNO. 
ŚLĄSKIEGO KONFLIKTU. 
GDAŃSK, 1. 6. (Pat). „Danz. Zig“ donosi, że 
plan fw. Sforzy w sprawie G. (Slasa ma polegać 


na tem, aby Polsce dać do wyboru pomiędzy przy} 


1 Anglii oraz zagadnienie Polski. 


znaniem im więttszego obszaru GQ. Śląska, jednak bez 
połączenia lwiejowego G. Śląska z Poznaniem, albo 
też przyznania Polsce mniejszego obszaru, a nato- 


» | miast przydzielenia jĄ wspomnianego -motączenia ko. 


lejowegło. Włochy proponują przyznanie Polsce po- 
watów: Pszczyna, Rybnik i Kotewica 
Y « 


ZJPŻD KUPIECTWR POLSKIEGO W POZNANIU. 


POZNAŃ, 1. 6. (EE.) Dziś po południu rozpo- 
częły cię w szczelnie wypełnionej auli uniwersytesu 
poznańskiego obrady 1-szego tniędzydzielnioowego 


zjazdu kupiectwa polskiego. Wnioski przedstewione 
przez pefereniów odesłano do komisyi redakcyjnej 
która przedłoży je plenum zjazdu, Dalszy ciąg obrad 
jutro. i 


Kenferencye naftowcówW. 


(Dalszy ciag obrad). 


Wa Środę 1. b. m. toczyły się w dalszym 
ciągu Obrady nad 10 proc. pramią f sposobem 
aprowizasyi w przyszłości. Po długich naradach 
osiągnięto porozumienie w ten sposób, że prze- 
mysłowcy zgodzili się zapłacić za każdego ro- 
boinika liczącego wyżej lat 18 1.500 mk. — jako 
udział do kooperatyw robotniczych. Jako pod- 
stawa do wpłacenia udziałów, wzięty będzie 
stan rokomików pracujących w dniu 1. maja 
b. r. Udziały wpłacone będą na nazwisko każ- 
dego robotnika z tem zastrzeżeniem, że prawo 
wypowiedzenia przysługuje po 2 latach — o 
ile to postanowienie nie jest w sprzeczności 
z ustawą. 

Oprócz tego przemysłowcy oddają na wła- 
sność cały aparat aprowizacyjny wraz z urzą- 
dzeniamk i zyskiem, jaki dano komitety mają w 
posiadaniu. Ponieważ w rafineryach w Droho- 
byczu, Trzebini, Stanisławowie mie ma dotąd od- 
powiesnich (okalów na kooperstywy, z tego foż 
względu przemysłowcy zobowiązali się wpłacić 300 
mk. za każdego Bobotnika na rzecz Żelaznego fum- 
duszu konsumów, oraz o ile możności poczynione 
będą starania w tym kierunku, by obecne lokale, 
w których mieszczą się konsumy, na dłuższy okres 
czasu 'wynajęto konsumom robotniczym. 

Odszkodowanie za niedostarczone produłtta nañ 
towe uregulowane zostanie w len sposób, że %mi- 
lionowy dług, Który poniówły borysławski Komit 
aprowizacyjny za dostarczoną po ocenach opustowych 
upnowiizacyę pobotników, zostanie w zupełności po. 
kryty, a to w ten sposób że według ustalonego 
Klucza kwota ta rozdzielona będzie między te rafk 
nerye nafty, które obowiązane były owych produktów 
dostarczyć. Dia zachodniej Małopolski sprawa ta mie 
została jeszcze uregulowana. 


BUDOWA DOMOW ROBOTNICZYCH. 


Przetnysłowcy godzą się na stworzenie miesza. 
nej komisyi, składającej się z 8 pracdstawicieli prze” 
mysłowców i tyluż przedstawiojeli roboiników, kuć! 
ra ukonstytuuje się do dnia 15 czerwca b. r. celem 
zajęcia Się sprawą budowy mieszkań robomiczych 
Í porozumienia się eweniualnie przy pomocy pet 
słów sejmowych z rządem. Sprawa ta ma być jak 
najszybciej posunięta naprzód, by jeszcze w roku 
bieżącym rozpocząć budowę. 


STOSOWANIE USTAWY O CZASIE PRACY 
W PRZEMYŚLE I HANDLU. 

Przemysiowcy przyjmują na siebie obowiązek in- 
terwenfowania (przy pomocy izby pracodawców w 
przemyśle naftowym w takich wypadkach, gdzie za 
chodzi nadużycie przy przedłużaniu czasu pracy, przy 
pomocy gróźb wydalenia z pracy i t d. 

Za girejk nikt ze strejkujacych z pracy nie bẹ- 
dzie wydalony. 

ijmowa ma być zawarta bezferminowo z jedno. 
miesięcznem wypowiedzeniem. Wypowiedzenię mo, 
Że nastąpić 1-go każdego miesiąca ` 

Zdawało mię, że umowa przy dobrej woli ze 
strony przemysłowców, > kuórej tak bardzo dużo 
mówią przemysłowcy, dziac «o kuku. Gdy jed- 
nak delegaci robotników i przeawwif ie poszcze 
głlnych tzwłiązców zawodowych zażądali od prze- 
mysłowców wydania robotnikom zaległ:j aprowizą, 
cyi (od 18 maja) po cenach' określonych ostatnią 
umową zbiorową, oraz niepotrącania różnicy ceny 
za 'wydańą aprowfizacyę, przemysłowcy nietylko tę 
propożzycyę bdrzucili, ale oświadczyli, Że nie wy 
płacą robomikom za te pół micsiąca tkwaterowego 
i nie wydadzą opału, jak również ekwiwałentu zn 
światło. Tak nierozsądne stanowisko przemysiinyców, 
które w wysokiej mierze szieodzi wydajności praey, 
gdyż robotnik wróciwszy do pracy, zamjast praco. 
wać — gmębiony będzie troską o (żywność dla siebie 
i rodziny, nie będzie pracował — pnacznie pogon- 
szyło zbliżenie do zawarcia umowy. Panowie prze- 
mysłowcy. gdy chodzi o ustępliwość za strony ro 
botników, lubują się w wygłsszaniu wielkich mów 
patryatycznych, a nawet robotników nazywają wspól- 
towarzyszami pracy. Gdy jednak chodzi o skromne 
ustępstwo dla tego robomika, który już fiejedna. 
krotnie wykazał, jak wysoce ceni interesy Bjczyzniy, 
zajmują wobec róbotnika nieprzejedname stanowiska 
i są najsurowszym jego ojczymem. Tak wrogie I 
nieustępliwe stanowisko przemysłowców wobec ra 
botników nie prowadzi do celu i nie jeży w int 
resie rozwoju przemysłu, gdyż to tylko coraz wig 
cej zaostrza antagpmiem, który wyklucza spokojną 
pracę. 

O godzinie 830 wieczór obrady odroczono do 
czwariku godz. 9 rano. Jeżeli przemysłowcy pbsan 
wać będą nadal przy swoiem opornem stanowisku — 
to czwarżek może przynieść nową niespodzjankę. 


od 1 do 15 czerwca e godz. S ostatni program w tym sezonis! Tacianu!? Maslowa. Trupa Artur de Toma 
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Fann i partner Lisowski Duo Morawski, Kudrgacew billy and Edwin, Kirzyk, Poezchalnia w Pipidówce. — 
W niedzielę i świeta ” orzedstawiapi» a g. 418. Bilotv wsześniej da nabycia w składnie papieru S. Gabriela, Legionów 8, 
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Krwawe zajścia w Dąbrowie Górmiczej 


7. zabitych, kilkudziesięciu rannych. 


f WARSZAWA, 1. czerwca. 
W niedzielę po południu komuniści urzą- 
dziłi wiec w Dąbrowie, na placu Targowym, na 
którym przemawiało kilku mowców komanisty- 
<cznych przeciwko pobieraniu podatku dochodo- 
wego od robotników, oraz w sprawie umowy, 
która ms być zawarta pomiędzy Związkiem Gór. 
ników a Radą Zjazdu przemyslowców i rządem. 

Wiec przeciągnął się do godz. 7-ej. Już na 
początku policyanci zaczęli otaczać zgromadzo- 
nych, tak, że przy końcu wiecu na placu ze- 
brało się kilka plutonów policyi. Gdy po skoń. 
czeniu wiecu zaczął stę formować pochód komu- 
nistyczny, policya utworzyła wąski szpaler dla 
rzejścia, nie przepuszczując nikogo ze zgroina- 

„onych poza kordon.. Robotnicy chcieli prze- 
cisnąć się przez kordon, wówczas, na wydany 
rozkaz policya zaczęła ładować broń. 

To lalo oburzenie demonstrantów i 
jeden z robotników odebrał policyantowi kara- 
bia, poezem policya bez uprzedzenia zaczęła 
strzelać w tlum. Dano kilka salw: jeden robo- 
tnik został zabiły na miojecu, kifkudziesięciu 
raniono; z tych 6 zmarło dzisiaj w szpitalu. 
Z pośród policyantów 3 zostało ranionych. 


— Prowekacyjne postępowanie władz. 

Komuniści w ostanich tygodniach rozwinęli 
żywą akcyę w Zagłębiu Dąbrowskiem, pragnąc 
odwrócić uwagę robotników. od sprawy górno- 
śląskiej i wywołać wrzenio na tle sprawy po- 
datku dochodowego. Policya i wogóle władze 
administracyjne żadnych przeszkód akcyi komu- 
nistycznej nie stawiały. Komuniści nietylko zu- 
pelnie swobodnie odbywali wiece, ale chodzili 
grupami do kopalń i zatrzymywali je. Były to 
„dzikie“ strejki, odbywające sią poza organiza- 
cyą zawodową. 

Zupełnie obojętne zachowanie się władz ad- 
ministracyjnych sprawiało wrażenie, że władze 
te chętnie widzą ruch komunistyczny, i pragna, 
aby się tylko rozwinął. Widocznie pragnęły po 
służyć sią tą komunistyczną akcyą przeciwko 
Związkowi Górniczemu. Ale był tu w grze mo- 
tyw daleko jeszcze ważniejszy. Wygaśnięcie sta. 
nu wyjątkowego, nadzwyczajnie przypadło do 
smaku władzom npolicyjno- administracyjnym. 
Taktyka ich tedy była obliczona na to, aby do- 
wieść konieczności zaprowadzenia sianu wyjąt- 
kowego. 

Komunistom pozostawiono wszełką swobo* 


|dę akeyi.. C nagle ta strzelanina, która pocia 


Kilkudziesięciu robotników zaaresztowano |gnęła za sobą krwawe ofiary.. Opis powyższy 
dzisiaj w Sosnowcy i w Dąbrowie. Aresztowa. | świadczy, że gra była z góry ukartowana, że 


nia trwają. 


dlatego właśnie pozwolono rozwinąć się akcyi 


Panuje tu ogromne oburzenie, że policya | komunistycznej, aby przy sposobności strzełać 
sprowokowała robotników, nie pozwalając im |do robotników... 


się rozejść, co wywołało całe zajście. 
—o000— 
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KONFLIKT GÓRNICZY W ANGLI NADAL NIER0Ż+ 
WIĄZANY, 


LONDYN, 1. 6. (Pat.). Konflikt górniczy pozo- 


staje w dalszym tiągtu nierozwiązany. Pracownicy 


kolejowi w dalszym ciagu przebudowują lokomotywy 


celem lużycia ich do opału naftowego. 53 syndyka» 
tów, obejmigących półtora miliona robotników meta- 


lurgicznych, protestuje przeciwko redukcyj zapłaty, 
zapowiedzianej na 15 bm. 


LONDYN, 1. 6. (Pat.). Syndykat robotników trans- 
portowych, kołejowych i mechaników kotejowych po- 


stanowił zabwonió okrętom malkędowanym węgtam, 
bez wzęłedu na jego pochodzenie i przeznaczenią, 
cpuszczania portów, w których się znajdują. 


W. RAORT. 


2R CESNRZIA... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO: 


Pomijając to, że izba chorych z wyjątkiem 
wadliwego stołu sekcyjnego, kilku prymitywnych 
nożów oraz pincetek, nie miała żadnych po” 
trzebnych instrumentów chirurgicznych do do” 
konywania choćby lżejszych operacji — chwytał 
się pan C. każdej nadarzonej sposobności, aby 
próbować na ludziach swoich zdolności i wpra- 
wy „chirurgicznej, na co prawie zawsze zgadzał 
się ordynujący lekarz, nie chcąc odmówić przy- 
szłemu koledze tej przyjemności. Obrzęki, czy 
też zwyczajne nawet abcesy, mogące być ule- 
czone okładami wody burowej, czy plastrem dja- 
chilowym, rozcinałj i krajał pan C. z całą par 
Eją i przyjemnością, często bez wiedzy lekarza 
i zgody pacjenta, którego „par force" kładli sa- 
nitiarjusze na stół sekcyjny, trzeszczący pod 
rzucającym giq'i krzyczącym nierzadko w nie- 

sy pacjentem. 

Pamiętam, gdy pewnego dnia zgłosił się 
do wizyty lekarskiej młody i simy parobczak 
wiejski, którego z obozu dla intemowanych w 
Tallerhofie odesłano do kadry. Miał na stopie 
duży nagniot zrogowaciałej skóry, który mu 
przeszkadzał w chodzeniu. 

Medyk C. wziął go natychmiast w swoją o- 
peko. Operacja, która miała odbyć się tego 
samego dnia po poludniu w iwbie chorych, przy 
aasiosowamiu narkozy, została przesunięta na 
godzinę wieczorną, (w to z tego powedu, gdyż 
p. C. chciał sam ową operację (w gruncie rze 


czy zupełnie niep 


pezeprowadzij, a mj krzyki stresuj, potwaruy, 


O REGULRCYĘ pLAC PRACOWNIKÓW. KOLEJO- 
WYCH = r 

WARSZAWA, 1. 6. (Pat). Komisya bomma- 
cyjna wysłuchała sprawozdania min. kolej. Jas;ńġ 
skiegb o obecnych warunkach ekonomicznych pra- 
qdowiników kolejowych i otworzyła dyskwsyę nad 
wnioskami przewodniczącego w sprawie uregulową. 
nia zarobków pracowników. Wnioski przelszzano do 
decyzyi połączonym komisyom komunikacyjnej I bu 
dżetowej. 


LJ 
—sse— 


' godzinach popołudniowych mógł 1" le- 


“arz „wmisszać sią' do fesortu pana C., opa- 
nowanego chorobliwą megalomanją chirurgiczną. 
Parobka drzemiącego na łóżku, zbudzono 
o zmroku I tw kieliżnie poprowadzono do pokoju 
ordynacyjnego. e» 

Po kilku minutach usłyszeliśmy przeraźliwy 
krzyk żołnierza, gdyż pokój ordynacyjny, w któ- 
rym pan C. dokonywał operacji, był oddzielony 
od izby chorych tylko oszkloną ścianką pruską. 

Z dołatujących słów słyszałom, że ofiara 
eksperymentów pana C. nie pozwalala się za- 
chloroformowaq i że nieszczęśliwiec błagał gło. 
sem nastraszonego dziecka, aby go „nie kra- 
jano”, że pójdzie „freiwillig“ (dobrowolnie) w 
pole, że nic go nie bxi, i że się strasznie boi 
„Krajania“, aż wreszcie doleciało nas charak- 
terystyczne mamrotanie człowieka zasypiające- 
go w narkozie. 

Na tle matowych szyb pruskiej ścianki ska- 
kały potworne cienie dwóch sanitaryuszyfi potę- 
żna sylweta medyka, krzątających się około sto. 
łu operacyjnego, w skąpo oświetlonej „sali ope- 
racyjnej". 

Z uczuciem nieopisanej ulgi odetchnąłem, 
kiedy ustało wreszcie owo mamrotanie opero- 
wanego, podobne do skamlania żalącego się 
dziecka. Leżałem z tijącem sercem na łóżku, 
nakryty derką po głowę, aby nie widzieć na ta- 
fach szyb, owych ruszających się sylwet po- 
dobnych do skaczacych cieni chińskich. 

Chciałem mimowoli sobie w myśli odtwo- 
rzyć ową soeng rozgrywającą się w sąsiednim 
pokoju i oczyma wyobraani śledziłem ów pa- 
niczny przestrach na twarzy ciemnego parobcza- 
ka wiejskiego, zasypiającego pod maską chlo- 


roformową, giy w tem rozogt się krzyk — 
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Strsjk naftowy. 
SPL BITKOW, w indju T91. 
Strejk tu trwa w porządku dalej, mimo, 
(Że p. pracodawcy używają rozmaitych sposobów 
ażóby go złanrać i tak: raz przychodzi telegram 
z krośnieńskiego, że tam połowa tylko strej- 
kuje, a druga robi, to znów, że w krośnieńskiem 
już się pogodziń i caja mężów paulania, ale tylko 
uo aprowizacyi, innym razem ogłaszają odezwę 
podpisaną przez tut. izbę pracodawców, aże- 
by robotnicy zgłaszali się po odbiór pieniędzy, 
a to: za zarobione szychty, za aprowizacyę i 
odzieżowe, gdyż się wszystkich wydała, a pie- 
niądze niepodjęte odeszle się do depozytu są 
dowego i wiele innych podobnych kruczków ma- 
my tutaj, które jednak nie odnoszą pożądane- 
go skutku, robotnicy bowiem urządzili zgroma- 
dzenie, na kiórem uchwalili absolutnie nie brać 
żadnych pieniędzy i nie zgłaszać się po nie, 
a wielu z nich, wyraziło życzenie, ażeby stiejk 
przeciągnął się jeszcze, bo mają w. domu robotę. 

Spokój i mastrój u naszych robotników wy- 
śmienity, ani jednego łamistrejka, panowie dy- 
rektorowie i urzędnicy, jeżeli chcą jechać do 
Nadwórny, to albo sami powożą kuńmi, albo 
jedni drugim kuczerują, a to tak ładnie wygią 
da ma kożle w rękawiczkach. 

Także ze wszystkich miejscowości objętych 
strejkiem, jak Kosmacz, Słoboda, Peczeniźyn, 
Dobrotów, Pasieczna, Dzwiniacz 1 Rypne, po- 
zjeżdżałi się towarzysze z zawiadomieniem, że 
wszędzie wzorowy porządek i spokój, migdzie 
ani jeden robotnik nie pracuje w Kosmaczu 
komendant pol. państw. próbował stróżów stra. 
szyć ale bez skutku. 

—— 
„  STANISŁANFOW, w maju. 

IW! ralfmeryach Habera i Grifla, wszystko 
w porządku, żaden z robotników nie pracaje, 
tylko w jednej z nich kierownik wrąz z urzędni. 
kami zrobił parę w Kotle i nawet zatrąbił so- 
bie, nio wiadomo tylko na co, czy ażeby zwa- 
bić robotników do pracy, czy ażeby ich sprowu- 
kować do awantur. Ale są daremne wysiłki, 
robotnicy zachowują zimną krew i u nich jest 
wzorowa solidarność, 

—000— 


ZEE CE ZETOR TESZZĘZTTPTT"OW Z ZEE TATPRA 


Inserujcie w „Dzienniku Ludowym: 


łach. Krzyk wypełniajacy Každy kąt mrocznej 
izby szpitalnej — krzyk śmiertelnie przerażo- 
nego człowieka, zrywającego się pod wpływem 
okropnego snu. « 

„ Na szybach zamigotał cień człowieka zeska- 
kującego ze stolu operacyjnegoj i poplątane cie- 
nie trzech innych ludzi, usiłujących zwalić go 
z powrotem ma stół. 


— Leżeć, psia krew] — usłyszałem gar- 
dlany głos medyka. — Związać mu ręce!... 

pz Kąsa cholera! — zaskrzeczał jeden z 
sanitarjuszy. 


— Gwalłtu! Ratunku! — krzyczał w niebo- 
głosy operowany. 

Z pokoju dochodził głuchy trzask chwieją- 
cego się stołu operacyjaego i dyszące oddechy 
szamocących sią ludzi. 

„_ Na oświetlonych! z wewnątrz szybach ścian. 
ki, zamigotał znowu cień człowieka zeskaku- 
jącego ze stołu; w tej chwili otwarły siq z trzas- 
kiem drzwi wiodące do izby chorych, przez które 
wbiegł całkiem nagi parobczak. Biegł z obłę- 
dem w przerażonych oczach, rozbijając się o że- 
lazne łóżkiu i wył w niebogłosy. 

. — Ludzie, ratujcie! Rzną niewinnego czło“ 
wieka |... 

Pan C. w białym kitlu, pokrwawionym z 
góry na dół, dopadł nieszczęśliwca, za nim whie_ 
gii saniturjusza z postronkami w ręku. Chorego 
rzucono ra łóżko, sanitarjusze wiłoczyli mu sią 
kolanami na piorsi i po chwili leża! mieszczę- 
śliwiec znowu na stole operacyjnym. 

— Więcej chloroformu! — usłyszałem dy- 
szący głos medyka. — Prędzej! Chory mamro- 
tal sennie... 

(C. d. n.). 


Ry knew w ży- | 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 2 czerwca, 


TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA 22. V. do 
29. V. Ofięrnaść Kresowego naszego grodu mimo 
ciągiego apeiowenia do niej nie zawodzi nigdy, gdy 
osi podpowiada uczuciom gorącego patryotyzmu jego 
mieszkańców. ; f 

Tydzień Czerwonero Krzyża jest dalszem omni, 
wean łańcucha tej ofiarności, a wynik zbiórki i balu 
umożliwi rym razem prócz dalszej ślcyi Czerw. 
Krzyża, poparcie braci naszych na Śląsku, dla której 
25 proc. dochodu jest przeznaczony. 1 

Lwowski Okreg i Miejscowy PTCK. składa go- 
rące (podziękowanie wszystkim, którzy się pezyczy, 
nili do dkcji w Tygodniu Czerw. Krzyża. Przeda. 
wszystidem: Prezydentowi Miasia i Radzie Miejskiej, 
wszystkim IWładzen Wojskowym i Cywilnym, Rek- 
toratom Wszechnic, Panioin ! Panom z całego mia, 
sta, Muzyce Wojskowej 40 pp, U rzemukom Biura, 
którzy przez cały Tydzień z zapułem dzień | noc 
pracowali. 

Po meestawieniu rachunków wynik cyfrowo zo_ 
stanie ogkszony. 
Prezes Miejsc. PTCK.: 

Bolesław Lewiki. 


„Prezes Okręgu PTCK.: 
Kozjebrodzki. 


— e t 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Czwartek 2 czerwca o godz. 7:38 wieczór „Tajfun“, 
Występ Brydzińskiego. 

Pistak 3 czerwca o godz. 730 wieczór „Czar mun- 
duru“, operetka Swierzyńskiego libretto Turskiego po raz 
pierwszy. 

Sobota 4 czerwca o godz. 330 popol. „Straszny 
dwór”. 

Sobota 4 czerwca o godz. T30 wieczór „Czar mun- 
duru*. 

Niedziela S$ czerwca o godz. 3'30 popol, „Ewa” Sle- 
niawskiea0. 

Niedziela 5 czerwca o godz. 7'30 wieczór „Pajace' 


4 


i „Cavaleria*. . 
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Pubjiczności we wszystkich 
kierunkach, 


—wm— 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Grodecka 2 b): 
Piątek 3 czerwca o godz. 703 wiecz, „Ojciec”, dra- 
mat Strinberga 4 
Sebota 4 czerwca o godz. 730 wieczór „Don Juan“, 
Rittnera, Wysięp Brydzińskiego. 
Niedziela 5 czerwca o godz. 7:30 wieczór „Don Juan‘, 
Rittnera, Występ Brydzińskiz ge. 
=a 
TOWARZYSTWO HISTCRYCZNE.  Pesiedzenie 
naubowe odbedzie się w piątek 3 bm o godz. 6 
w Serjneryum hisioryczuzm w uniwersytecie. Na 
porzącśm: 1) dr. St. Łempioki „Nieudane piany szkoł- 
ns Jana Zamqojsiisgo w latach 1580—1032"; 2) prot. 
J. Pieśmiz „Prawo óbywatsistwa miejskiego w daw 
nej Poiree. y 
W SPRAWIE ARCHIWUM WOISKOWEGO. W. 
niepokojącej pd  pawnego czasu opinię publiczną 
syrawiie przeniesienia archiwum wojskowego za Lwo- 
wa do Warszawy, iutormują nas kompetentne sfery 
wojskowe, Że pedobny projekt od windu węjako 
wych nigdy nie wynzędł, Przeciwnie, w pełnem zro- 
eumieniu ważności tej inatytucyj dla. życia naukowa. 
go Lwowa, dołożą włudze wojskowe w razie potrzeby 


wszękcich mtarań, aby erchiwum powyższe pozostało || 


we Lwowie. Było tylko rozważaną przekazanie tego 


„archiwum, ktlscgó zarząd pociąga ziuacme koszt, 


państwowemu archiwum wə Lwowią. 


NOWY ROZĘŁAD JAZDY POCIĄGÓW. Z dniem 
1 częrwea wyrowa:w nu kolejach potskich nowy 


rozkład jazdy pociągów. 


SPRZEDAŻ BILETÓW KOLEJOWYCH WE LWO74 
WJ, W MIEŚCIE. Dyrekkcya koiei peństw. we Lwo- 
wie komimikuje: Z dniem 31 maja br. zamyka się 
miejskie biuro mprzedaży biletów kolefpwych przy 
ut. Krasichtch 6 „a od daja 1 czerwca br. odbywać 
się będzie sprzedeż biietów Kolejowych w lokalach 
Polukiego Biura Podróży „Orbis“ we Lwowie przy 
uł. (Trzeciego Mają 6. — Bilety okresowe (roczne, 
sozonowe M móesjęczne), oraa ucmiowskie wydawać 
się będzie nada! w blurze iniormacyjnem Kolei pañ- 
stwowych przy ul. Krasickich 5, parter. ! 

DLACZEGO LWOW MA MAŁO KWIATÓW? Per- 
sonal straży pożarnej. dzięki zachęcje swego kierow- 
zfcywa. onarzodzii mii wafiy Gobernatozsich, w 


„DZIENNIK LUDOWY" 


|sgsiedztwie swych kosze, oraz zakłada droge do- 
jazdową do budynku, Na długiej przestrzeni szkarpu 
widnieje ułożona ziemia bez porostu trawy. Ażeby 
zakątek gen, licznie przez publiczność odwiedzany, 
ubrać pesteryczniz, strażacy chcied ozdobić go odb 
powiedniemi iewiaiami. lnspektor miejskich płaniacyj 
N. Piątkowski odmówił jednak sadzonek na ten cel, 
pomimo, żo miasto posiada nadrhiar kwiecia i na” 
slon w awych szścółkach. 

Wiorzymy, że zarząd ogrodów miejskich zmieni 
śwój pogląd na tę sprawę. Poźądanem byłoby, ażeby 
m. Piątkowski występił z apelem do ludności miasta, 
by okna swe i 'baikony zdobiła kwiatami, jek to 
bywa w innych miastach. W tym celu zaktady miej, 
skie winny po cenach kosztów własuych sprzedawać 
chętnym irwiąty i nasiona 1 w ten sposób zdążać 
do upiększenia miasta. 

KRWAWA ZEMSTA. Dzienniti warszawskie po- 
dały onegdaj fokt dzikiej zemsty adradzanej Żony. 
Kiesmentyna Pawlakowe, zariedbywana przez męża, 
rzuciła się na niego w chwil, gdy przechodził ulicą 
za Bwa 2ś4ietniq przyjaciółką, Janiną Sobczakówną, 
Brzytwą riężko poranila męża, zaś; Janie S. od 
oç mos i zadała wicie niebezpiecznych ran na 
gfewie i szyji. Pawiukowa nasyciwszy swą zepitę, 
oddała się sama w ręce policyi. 

SEMINARYUM RABINACKIE WE LWOWIE. Mi- 
nfsterstwo oświaty udzieliło koncesył Żyd. gminie 
we Lwowżo na otwarcie zakładu dia kształcenia ra_ 
bieów ortodoksyjnych. Zakład w bież. roku zosta” 
nią otwarty przy ul. Za Zbrojownią. Prezes kahału 
S. Horowitz oliarował 2 miliony na fundusz tego 
seminaryum. 

ŻEBRAK ZŁODZIEJEM. Wczoraj po polu- 
dniu do mieszkania Anny Wertypowskiej przy 
ul. Grodeckiej 1. 43, przyszedł nieznany żebrak 
o jałmużnę. korzystając z nieuwagi domowni- 
tów skradł on z nad łóżka zegarek z łańcusz- 
kiem, wartości 3.000 marek, poczem zbiegł. 

UJĘCIE NOŻOWCA. Sprawcę przebicia 19- 
letniej Strasnerównej, o czem donieśliśmy wozo- 
raj, zdiołała policyn odszukać i aresztować. Jest 
nim 19-letni Dawid Korman, który odpowie przed 
sądem za tę zbrodnię, 

BEZ ŻYCIA PIIANA. Posterunkowi Oszył 
I Sepkowiak znaleźli wczoraj leżącą nieprzyto- 
mną kobiete, zatmią alkoholem. Odtransportor 
wano ją do aresztu policyjnego. 


X WALNE ZGROMADZENIE TOW. OCHRONY 
LOKATORÓW odbędzie się dnia 4 czerwca o godz. 
7 wieczorem (sobota) w lokalu Rynek 8, IL. p 
Porządeńt daienny: i) Odczytanie protokolu ost. wal- 
wegh zgromadzenia. 2) Sprawozdanie Zarządu. 3) 
Wybór mowego Zarządu. 4) Wnioski. Wstęp dla 
członków ga legitymacyami, dla gości, o iie będzie 
miejscę. 
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Rezstrzalanie bandyty. 


Hryć Seredko wraz z Michałem Walkiem, 
noea na $ go grudnia 1919 r. w lecio koło Dzi- 
bułek strzałami z karabinu zamordował 7-miu 
żydów handlarzy. Inspektor pol. Sochh, wraz 
£ psem pirincem“ wykrył mordercą Seredkq 
Walko jednak zdołął zbiedz i dotąd się ukrywa. 
Dniu. 11. maja z. r. ayl karmy we Lwowie 
skazuł Seredką liczącego lat 24, radamf z Woli 
Żółtanieckiej na 5imierć. W czasie gdy obrońca 
skazanago wniósł zążalenia nioważności, gro- 
zila inwazya bolszewicka, to też Seredkę prze- 
wiezianą do więzlenia w Chęcinach ohok Kielc, 
Najwyższy trybunał zatwierdził wyrok, zaś Na- 
czelnik Państwa nie ułaskawił skazańca. Sąd 
lwowski poleci! sprowadzią Seredko do Lwowa 
i w ubiegły poniedziałek w brygidkach powia 
doniono go a mającej nastąpić egzekucyi. 

Skazańca odwiedziła przed śmiercią ciot- 
ka wraz z mężem, skazany zachowywał się apu- 
tycznie zupełnie zgnębiony tą wiadomością. 

Wczoraj o 6-tej z rana, ksiądz z cerkwi 
św. Jula przygotował Seredkę na Śmierć, a o 
7 mej wyprowadzono go na dziedziniec i usta- 
wiono pod murem. Po zawiązaniu mu oczu pa 
dla salwa. Gdy dawał jeszcze znaki życia, pow. 
tóma salwa, położyła kwes życiu Serędki. Przy 
rozsirzelanin byli obecni przedstawiciele sądu, 
policię I oddział 19 p. piechoty. 
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Komunikaty. 


X BACZNOŚĆ KIEROWNICY KOOPERATYW RG 
BOTNICZYCH | Posisdzenie członków Zarządów i Rad 
nadzorczych lwowskich konsumów robotniczych od- 
będzie się w czwartek 2 czerwca o godz. 6'30 wje- 
czoróm w lokalu Związku metaiowców, ub Ormiań- 
ska 31, L p. 2 

X OGÓLNO - AKADEMICKI KOMITET GORNO- 
ŚLĄSKI udziela wszelkich informacyi w sprawach 
dotyczących Górnego Śląska codziennie od godziny 
j-mej do B-mej wieczorem, nie wyłączając ziadziel 
i świąt, w lokalu Bratniej Pomocy przy ul. Łoziń- 
dktego 1. 7. 

X ZMIANA WYPŁATY EMERYTUR i Gaopap 
trzeń pensyjnych wdowich i sierocych w Mało* 
polsce z powodu uruchomienia leb skarbowych 
we Lwowirfi w Krakowie. 

Z dniom 1. czerwca b. r. wchodzą w życie 
na obszarze b. Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Księstwem Krakowskiem oraz na wcho” 
dzących w sklad Rzeczypospolitej Polskiej ob” 
szarach SpiemęT Orawy, w miejsco dotychcza” 
sowej jednej dyrekcyi skarbu we Lwowie, dwie 
Izby skarbowe, a mianowicie lzba skarbowa w 
Krakowie na obszar województwa krakowskiego, 
i Izba skarbowa we Lwowie na obszary woje” 
wództw: lwowskiego, Stanisławowskiego I tar- 
nopolskiogo. 

Aż de dalszego zarządzenia należeó będzie 
do Izby Szarbowej we Lwowie likwidowanie i 
1 przekazywanie do wypłaty wszystkich w chwili 
wejścia w życie powołanego rozporzadzenia w 
Dyrekcyi Skarbu wo Lwowie na przypisie pozo“ 
stających emerytur i zaopatrzeń pensyjnych. 

A więc wszystkie te osoby, które otrzymują 
dotychczas pensyo i zaopatrzenia przez Dyre” 
kcyę Skarbu we Lwowie, Łez względu na to gdzie 
mieszkają, oraz wszyscy emerycj i wdowy za” 
mieszkali na terytoryum województw lwowskie” 
go, slanislowowskiego i tarnopolskiego, którzy, 
otrzymają nowe ponsye po l-szym czerwca br, 
będą nadal pensye swe otrzymywali za pośre” 
dnictwem Izby Sxarbowej wo Lwowie i z4wszeł” 
kiemi prośbami dotyczącemi pensyi mają zwra- 
cać się do Izby Skarbowej wo Lwowio. 

Natomiast sprawy pënsyjno emerytów za 
mieszkalych na obszurze województwa krako“ 
wskiego, przeniesionych w stan spoczynku po 
I-szym czerwca hr., nalożeć bydą do Izby Skar- 
bowej w Krakowie. 

Wdowy zaś i Eieroly po urzędnikach zmar” 
łych tak w czynnej służbie jai I na emeryturze 
po l-szym czerwca þr., zamieszkałych na o- 
bszarze wojewódziwa krakowskiego, otzymy” 
wać będą zaopatrzenia za pośrednictwem lzhy 
Skarbowej w Krakowia, chociaż ich zmarły mąż 
w wypadku gdy był emerytem otrzęmywał pon” 
syo swą za pośrednictwem Izby Skarbowej we 
Lwowio. 

—000— 
Zwrot kart kontrolnych. 

Magistrat zawiadamia PT. Kupców i PP. 
Kierowników Konsumów, że karty kontrolne 
należy zwrócić XVII B. Departamentowi Magi- 
stratu (ul. Piekarska 1 11 NE p.) w godzinach 
przedpołudniowych między w pół 10 a 2-gą w 
terwinach niżej podanych: 


a) Kupony i przekazy naituwe 
dnia 3 i 4 czerwcu 1921. 


Marty cukrowa Mr. 17 
b) Dzielnica 1. i II. dnia |G6VI 1921 
3 TIVI 1921 
SVI 1921 
OIVI 1921 


s 


Mad A 
VI. 
c) Konsumy: 
dnia 10 i 11 czerwca 1921. 


Zarazem zawiadamia się P, T. Kierowników 
Zakładów i Instytucyi, że po przekazy naftowe 
zgłosić się mogą dnia 3 i 4 czerwca br. między 
godziną 9 a 1-szą w oddziale naftowym (HI p.. 

Równocześnie podaje się do wiadomości, że 
odsdnia 1 czerwca br. sprzedawać będą skła- 
dy icjonowe miejskie i prywatne 1 cm. węgia 
za odcięciem 2 Nr. kuponu legitymacyi spożycia, 

Magistrat Król. stoł. miasta Lwowa. 
—0g0— 
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Bank kupiectwa polskiego przed sadem) 

Na sobotniem posiedzenia sądowem” po u- ks marki polskiej, oraz czy przez fakt pod 

kończeniu badania świadków, sędzia Arta pisania czeku zwiększa się zapas gotówkowego 
ekspertom pp. dyr. Sachsowi, dyr. Restorffowi | mienia, lub ogólny zapas gotówki w kraju? 
i dr. Karpińskiemu szereg pytań, na które wspo- Na pierwsze pytanie eksperci heee EN 
mniaru rzeczoznawcy dali na poniedziałkowem |li, że — role gm moment sprzedaży, na drugie 
posiedzeniu wyczerpujące odpowiedzi. zaś: uzależnionem to jest od tego w jaki spo- 
sób odbyła się tranzakcya, czy na kredyt, czy 
ną gotówkę. 

Po uzyskaniu zezwolenia osk. dyr. źmudz- 
ki zadaje szereg pytań pp. ekspertom, mianowi- 
cie, czy zniżka murki polskiej zaznaczyła się 
na wszystkich rynkach zagrunicznych, czy też 
tylko na gdańskim. 

Odpowiedź ekspertów: na wszystk ich. 

Czy zniżka marki polskiej w stosunku do 
marki niemieckiej była więks*ą, aniżeli zniżka 
tejże marki w stosunku do innych walut, respec- 
tive francuskiej, angielskiej i t. d.t 

Odpowiedź ekspertów: Po przejrzeniu ce- 
duł giełdowych za m. październik, listopad i 
i grudzień 1920 r., jeżeli chodzi o okres od 1. 
pażdz. do 30. grudnia 1920 r. to zniżka marki 
polskiej w stosunku do waluty koalicyjnej (fran. 
ków franc., dolarów amer. funtów ang.) z jo- 


s 


Ekspertyza sądowa. 


MW imienin ekspertów dr. Karpiński odczy- 
tat wynik ekspertyzy sądowej, która brzmiała 
mniej więcej jak następuje: 

„Fakt że Bank Kupiectwa Polskiego w li- 
stonadzie i grudniu 1920: i styczniu 1981 r. dot 
konywai w oddziale gdańskim sprzedaży ma- 
rek polskich na SUNĄ Z górą 400 milionów, nie 
ulega najmniejszej watpliwości. 

Suma sprzedanych w Gdańsku marek pol- 
słuch odpowiada w przybliżeniu wysokości su- 
my złożonej Bankowi Kupiectwa Polskiego przez 
imtendanturę D. O. G-nu Lublin. Ponadto wy- 
płacił Bank Kup. Pol. z rachunku intendantury 
okołe 35 milionów w markach polskich. 

z przebiegu rozpraw sądowych zdaje się 
wynikać, że zyski, względnie straty kursowe 
nia są jeszcze ostatecznie rozliczone i stanowią 
"przedmiot nieporozumień wzgl. sporów między 
stronami zainteresowaunenmi. 

Tranzakcye wymienione wyżej mogły wpły- 
nać na zniżkę kursu waluty polskiej zarówno 
przez rozmiar ich! i sposób w jaki tranzakcye 
były dokonywane. 

Umowę między firmą „Piast“ a intendan- 
turą D. O. Genn Tuhlin, należy o tyle uważać 
za niekorzystną dfa Skarbu, że imtendantura za- 
warla diugotrwałą umowę na dostarczanie towa. 
rów, obliczanych w walucie zagranicznej, nie za- 
bezpieczając się przeciwko ryzyku kursowemu. 

Z rachunków intendantury w Banku Kup. 
Polskiego wynika, że zapisume na tym rachun- 
ku waluty zostały użyte na pokrycie zapotrzebo- 
wań armii". 

Po odczytaniu powyższych odpowiedzi, sę- 

- dzia udzielił głosu obrońcy dyr. Mazurkiawicza, 
mec. Paschalskiemu, ttóry zudał szereg dodat- 
kowych pytań pp. ekspertom, między innemi: 
jaką minimalną sumę murek polskich należało 


Faj 
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kiej, zniżka ta była większą w stosunku do wa- 
luty koalicyjnej. 

Da'szom pyłaniem dyr. Zmudzkiogv było; 
Od kiedy rozpoczął się jaskrawy spadek marki 
polskiej w stosunku do waluty kaalicyjnej? 

Odpowiedź ekspertów: Wi ostanich miestąn| 
cach 1920 r. 

Wreszcie ostatnie pytanie zadane przez dyr. 
Żmudzkiego, które jednak sędzia nie pozwolił 
zadać, brzmiało: Czy na spadek marki polskiej 
w końcu 1990 roku w stosunku do walut koa- 
licyjnych nie wpłynął ten fakt, że tekę ministra 
skarbu objął człowiak, który w swoim czasie, 
jako prezydent rządu polskiego zaprotestował 
przeciwko traktatowi wersalskiemu (1) 

Wobec uchylenia przez sąd tego pytania, 
oczywiście eksperci odpowiedzi dać na to nie 
mogli. 

Na tem skończyla się ekspertyza sądowa 
trwająca dwie godziny. 


rzucić na rynek zagraniczny ew. glański, aże- "Na dzisiejszem PDZ E które o ilo nie 
by wywołać zniżkę kursu marki polskiej? zajdą jakieś nowe okoliczności, będzie osłatniem 
Na to pytanie eksperci odpowiedzieli, że|po przesłuchaniu ponownem św. Barańskiego, 


zupełnie ścisle cyfrowej 
można, zależy to bowiem 
ci rynku. 

Mec. Bogucki zadał pn. ekspertom dwa pył 
nia, mianowicie: czy jażoli ktoś zakupił w G af. 
sku czeę i nie przedstawił go do dziś dnia do 
honorowania, czy dany czek wpłynął na fluk- 


wygłosi oskarzenie p. przedstawiciel oskarze- 
nia, poczem nastąpią mowy obrońców pp. Pas- 
chalskiego, Boguckiego, J. Nowodworskiego i 
Glińskiego, ew. replika oskarzycicla i ostatnie 
słowo oskarzonych. 

Wyrok spodziewany jest dziś późnym wie. 
czoram. 
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po Pama udzielić nie 
popytw i pojemnoś- 


sali rozpraw. por. ukr. Podsońskiego, jak ks. Juryk wzywał sta- 
KS. JURYK ZE ZŁOCZOWA. rych i młodych. mężów i żony, ażeby Polaków fpię- 


Rozprawa odbywa się w małej sali sądu kam | dzili zą San. 
nego. Publiczność od wczesnego rana szczelnie wy- W. Bronikowska, zapytana przez przewodniczą: 


pemia wszystkie miejsca, to też panuje na sali tropi-| cego, jak ona zrozumiała treść tego przemówienia, 


SJ 


kalno ybiąco. Wielu sympatyków oskarżonego spy- odpowiada, że zrozumiała to jgko wezwanie do wal 

wa potem, lecz uparcie przerfjadują oni przez dhi'|ld, ale na froncie. 

gie godzimy, łowiąc uchem bieg rozprawy. Św. Marya Bernaczyk była na kazaniu w 
Wczoraj jako pierwszy Świadek była słuchana | nego na amentarzu. Wówczas ts. Juryk mówi, ża 

Marya Zalewika, która opowiadała dzieje dłlagich | grzebnny był ranny, ale go dobito. To wia wojstio 

 mfiesięcy sirasznego teroru w Złoczowie. Życie i|idzie przeciw ukr. narodowi, alo „bandy warszawie 

wolność wisiały wówczas na włosku. Wszystka in-! skio". Rusinki poczęły wskazywać na świadka, ja, 


go 1 obnabowalł Kły chowamy go z bonorem? wiel. 


(kimi a nie jak Polaków, których grzóbiemy cicho} 


dnej strony, a z firugiej strony do marki niemiecey zy 


Św. Wiktorya Brorikowska słyszała na pogrzebie Z. PEKE 


|ażeby psy nie rowiskały ich kości po ukrajńskiej 
ziemi“. Oskarżony użył wówczas zwrotu, że „ban 
Gyci warszawscy zamordowali go". 

Św. Katarzyna Baranowska słyszału 
niu ts. J„ jak wzywał, ażeby miszczyć 
Polakach. 

W podobnym duchu zemiała o kazaniach oska 
rzżonegh Św. Helena Samborska i Korol Jaszczyszyn, 
który płyszał zachęty ks. Juryka, ażeby naród ukr. 
nie szczędził swych dzieci do walki, ale gdy nie ma 
czem walczyć, należy etanąć z cierpemi, koszmi i 
kołami do waki z Polakami. ' 

Po zeznaniach teo świadka, wśród padli 
gprąca na Bali, przewodniczący odroczył roźyrawę 
do dziś rana. 


na kaza, 
ślady po 
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REBUNKI W OKOLICY LWOWA. [o 
Hryńko Kierlucki i Hryńko Ilczyszyn, rodem z 
Lubienia Wieiklegp, wraz z dezerierem Stefanem 
Kowalem, uzbrojeni w karabiny i dragi, napedali na. 
cami w lesie kolo Lubienia na jadących kupców do 
Lwowa w maju ub. roku. Dwa pierwsi sujęci przy- 
znali silę do dwukrotnego rabumku, Napadiyętym nie 
grozdi jzestrzeleniem, lecz broniących swych rzeczy 
Llsigta Bauera | Mojżesza Glbu z Komama pobiti. 

dragami. IW iesie tym zamordowano też Jak. Horta 
i obrabowano wielu innych, lecz arsaztowenym nie 
udowodniono więcej winy. — 

Wczoraj stanęli przed sądem przys. H. Kier 
| lat 22, i H. llczyszyn, łat 21 obaj obrz. grkat 

którzy przyznali się tylko do rabu nku. Sędziowie przy. 
sięgłi potwierdzili jednogłośnie pytania co do dwuw- 
|krotaego rabunku z cpuszczeniem słów: „z tronią 
zabójczą w ręku.  - 

Trybunał zasądził Kiertuckjego na 2i pół, zaš 
SERA pa 3 lata ciężkiego i obostrzanego wije 
zenia, 'wliczając im do kary 1li-mżssięczny areszt 
śledczy. > 

Rozprawie przewodniczył st. r. Dworzak, oska 
rżał prok. Hryniewiedki, bronii dr. Mieser i Zs» 
rzycki. 
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Za poi ki ane: tę zejlęknye nia adpowiada 


EF BIELIZNA 


dla pań i panów oraz kompletne wyprawy 
ślubne, także z dostarczonego materyału w 


i Kraj, Fabryco Bielizny Wzymona Rada 


L.wwów, ul. Słowackiego I. 2 


Zariad dentystycznotochnicany 


i Wd A WA 


wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych svstremów. 


LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17, L p. 


Dentysta-Tachnik JÓZEF SELZER 


LWÓW. GRÓDECKA 64 (naprzeciw keścioła św. Elżbiety). 


Wykonuje wszeikie roboty, wchodzące w zakres iechn ki 
dentyst. po cenach umiarkowanych.. 6— 


Oświadczenie. 
Uświadczam, że wszelkie zarzuty ja- 


jeligencya bądź była aresztowana lub_internowane, jxo na Polkę, przeto odeszła ona przód zakończeniem| kję zrobiłem tow. Leonowi Welkerowi 


bądź też ukryła się poza miastem O oskarżonym | przemówienia. 
- ogólnia „mówiono jako o podżegaczu przeciw Po- Sw. Zygfnunt Pupałowski, wikścicjel folwarku 
lakom ` obok Złoozowa, zeznał, że na pytania świadka, 


były bezpodstawne oparte li tylko na 
po|plotkach osobistych nieprzyjaciół tow. 


Św. Helena Bielińska słyszała jak ks. Juryk w|rozsirzelaniu 27 Polaków, dlaczego to się aidie Welkera. Przepraszam Tow. Welkera za 


_Præmówůģeniach wzywał sllichaczy, ażeby 00 mają | Oskarżony uspokajał go, że to „nocami robia po-| wyrządzoną mu krzywdę i proszę Go, 


w ręku, użyli do walki przeciw Polakom. rządek*. Podobnie dzieje się we wszystkich pań 
Św. Wojciech Kluk słyszał, jak w kazaniu wich- |Stwach w czasis wajny. Przyczyną tego miało być 
 kanocnem wykrzytiwał ks. Juryk: 
bo tu nasze" i wzywał do wypędzenia Polaków. | kucyi mówieno, że ks. Juryka nie było w Zioczowie. 

Św. Ludwik Świątek słyszał jak oskarżony w| Wedle subjektywnego poglądu świadka oskarżony był 
czasie Jordanu mówił na kazaniu, ażeby brać sicer | podówczas dyktatorem w Złoczowie. O podburza. 
Bi kosy, rżnąć db nogi i pędzić za San Pole-|jących kazaniach ks. J. mówili wszyscy. 
ków. W tym duchu słyszała św. (Anastazya Glęba Św. Jan Bieniak: siyszał też o kazaniach oska- 
3 aaa oskarżonego, wygłoszone na _ Wiel_| rżonego. 

Św. Franciszka Zagrobelna słyszała na cmenta- 
gy = Janina Semowa słyszała od innych o pod-|rzu przemówienia lm J., który twierdził że nia za- 
kazanjach oskarżonego. 


+ 


„Za San lacze; | wykrycie „spisku“ w Złoczowje. W czasie tej cgzs_|97— 


brali zmarłego do niewoli, lecz jak bandyci sabil = 


aby cofnął wniesioną przeciw mnie skargę. 
Moses Glaser, 


Rappaport Józef dentysta 


przyjmuje uł. Kksdamicka l. 10. 
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W sprawach tego działu i 

adnosić się należy do M Wychodzi 
gaor Owe Kas raz ma tydzień | 

rych atopolski i 
n aoii Rada — ma jako organ 
LWÓW : $ Komisy! Związku Ras 

al. Kopernika |. 26, 11. p. | Dział poświęceny sprawom ochrony i dla chorych. 


Konferencya kierowników Kas 
Gherych. 


Ustawa b Kasach chorych została jaż wpro” 
wadzsoną w życie. Praktyczne przystosowanie 
tej ustawy do potrzeb codziennych wykazało 
1 w ustawie braki i napotyka na trudności w 
wykonaniu przepisów ustawowych. 

Kierowinicy Kas, którzy mają obowiązek 
tę ustawę wprowadzać w praktyczne zastosowa” 
nyy i (ła to odpowiadają winni misé sposobność 
porozumienia się, aby z dyskusyi wzajemnie 
fig pouczyli jak słosować wątpliwe przepisy u” 
stawy, jak usunąć trudności nasuwające się. 

Z tego porozumienia się wzajeranego wy” 
nikną pewne wytyczne dla jednolitego trakto- 
wania spraw i co ważniejsze pewne wnioski, 
które będzie trzeba przedstawić Ministerstwu a 
może i Sejmowi. f > : 

To uczynić może tylko zjazd wszystkich 
Kas, któremu wyniki narad kierowników da” 
dzą materyał potrzebny i praktyczny. 

: Dtatcgo zanim zwofa komisya ogólny zjazd 
Kas chorych, odbędzie się 9-go ezerwca b. r. 
o godz. 10-tej rano 

KONFERENCYA KIEROWNIKÓW. 
kas związkowych we Lwowie, w sali stowarzy- 
szeń urzędników prywatnych. Kopernika 26 
Il-gie_ pietro. 

ra którą Zarządy Kas kierowników (dyrekto” 
rów) instytucyi wydełegować zechcą. 


Ważność obrad tej konferencyi wynika tar | 


kże z lego, że Kasy także konfierencyę urgują, 
uzmają bowiem, że konieczną jest narada odpor 
wiedzialnych za wprowadzenie ustawy kiero- 
wników Kas. 

Na porządku dziennym: 1) Ustawa o Kæ 
sach chorych w praktycznem zastosowaniu, 2) 
- Trudności w przeprowadzeniu ustawy, 3) Wy- 
bory w Kasach chorych. 

—o00- 
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Zupełne wprowadzenia ustawy, 


Z dniem Jgo czerwca muszą wszystkie 
Kasy wprowadzić i te działy ubezpieczenia, któ- 
ze w myśl rozporządzenia wprowadczego mo” 
giy odroczyć. Wszystkie Kasy muszą więc z 
tym dniem mieć ubezpieczenie w tej rozciągło” 
ści jaką ustawa przewiduje. Odnosi się to do 
tyca Kas, które nie od razu wprowadziły całe 
ubezpieczenie, a więc usunęły do 9-go czerwca 
ubezpieczenie rolnych i leśnych, służby domo" 
wej, rodzin lub zniesienie istniejących Kas in” 
nego rodzaju. Niektóre Kasy tylko poszczególne 
działy odroczyły w tym wypadku tylko to uwa- 
gi, kióre się do tego działu odnoszą przyjąć 
do wiadomości. 

— 


— O 


Unezpieczenis roinych i leśnych 
pracujących 
wymaga przedewszystkiem uregulowanie służby 
lekarskiej w powiecie tak, aby można uczynić 
zadość obowiązkom Kasy. W każdem mieście 
lub miasteczku sądowem powiatu musi zaistnieć 
filia lub ekspozytura Kasy, tak abv zmniejszoną 
była odległość dla poszukujących pomocy. W 
ekspozyturze lub filii musi urzędnik Kasy przyj” 
mować zgłoszenia chorych; dawać im wska” 


W wielu wypadkach Kkentroloz i inne oso- 
by, spełniające fumkcye dla Kasy natralią na 
przeszkody tak ze strony naczelników ginin jak 
1 innych mieszkańców (nauka. postów „ludo“ 
wych” nie idzie w lasl) W tym wypadku należy 
powołując się na art. 78 ustawy od władz rzą” 
| dowych żądać pomocy celem wykonania obo" 
wiązkowych czynności kontrolnych. A jakkol' 
wiek władze nie zawsze chętnie uczynią za” 
dość teinu wezwaniu, bo nie zechcą się sprze” 
ciwiać tendencyom rządzących dziś sier ludo“ 
wcowych to jednak wierzymy, że na tyle jeszcze 
powaga ustawy będzie miała walor, że sprze” 
ciwiających się jej wykonaniu władze zdołają 
ed wykroczeń wsirzymać. Gdyby to nie pomo” 
głą należy w każdym wypadku odnieść się do 
Sekcyi ubezpieczeń Minisierstwa pracy a zalega” 


jące dłużej załatwienia talegraliczne urgować. 


D 
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Ubezplecaenfe ałużby domowej 


| po miastach nie natrafi na trudności. Wysokie 
| opłaty szpitalne oddziałują dodatnio na praco* 
dawców — tak, że nie będą stawiali przeszkód. 
w ubezpieczeniu. 

Ubezpieczenie służby domowej obejmuje nie 
|tylko służbę wszelkiego rodzaju, bony, panny 
ido towaizystwa i t. dọ aie także dozorców 
‘domów. Zwracamy specyamie na to uwagę, bo 
mamy zapytania od Kas, które chciałyby wie- 
dzieć z jakiego tytułu dozorcy domu podlegają 
(ubezpieczeniu. Otóż dozorcy domów należą do 
| kategoryi służby domowej. | 

Właściciel domu jest zobowiązany Kasie do- 
nieść >ò osobach należących do służby domo" 
wej które znaiują się w domu jego (art. 18. 
ustawy). Jakkolwiek nie ma na to rygoru kar” 
' nego, jednak niezastosowanie się do ustawowe” 
i go przepisu może za sobą pociągnąć karę porzą; 
dkową, o której nałożenie w razie odpornego 
zachowania się odnieść się należy do władzy 
politycznej I instancyi. 
| Ubezpieczenie służby domowej musi być 
przeprowadzone indywidualnie. Nie można się 
Nzgodzić na ubezpieczenie np. u pana X. Y. 
jedna siuga“ bo to Kasy może narazić na wielkie 
na wielkie szkody, ale nadto powoduje brak nar 
leżytej ewidencyi i utrudnia czynności. Służba 
 doinowa z reguły mniej zmianom będzie podle- 
gala jak inni pracujący i nie należy szczędzić 
na indywidualne przeprowadzenie tak co do u” 
bezpieczonych jak i ze względu na rachunki, 
od pracodawców. 

W biurach meldunkowych, w urzędach a” 
[S a are znajdą kasy wszystkich ubez- 
|pieczeniu podlegających członków służby do” 
| mowej — a więc należy się tam udać i na pod* 
! stawie wyżej cytowanego artykułu zażądać spi” 
su lub prawa wynotowania służby. 

Inaczej rzecz się przedstawia na wsi. Tam 
(znowu trzeba będzie przeprowadzić kontrolę: 
| ścisłą co do służby domowej — 1 @u władze mu” 
(szą dać pomoc. 

Służba domowa ma zupełnie tak samo pra- 
wo ło wszystkich świadczeń Kasy jak inni człon” 
kowid i nie należy dla nich żadnych szczegól” 
nych wprowadzać postanowień. Są to pełno u” 

| prawnieni i równoupruwnieni członkowie Ka 
|sy, ich rodziny —~ o ile odpowiadają przepisom 
|aziny muszą tak samo być traktowane jak ro- 


dziny innych członków Kasy. 

Tam gdzie istnieją organizacye służby do” 
mowej należy sią odnieść do tych organizacyi 
|i.po odpowiedniem pouczeniu zażądać współ 
| działania przy wprowadzeniu ubezpieczenia. 


zówki co do leczenfaf ieków wypłacać wyliczone i Ubczpfeczenfe rodzin członków 

w biurze głównem zasiłki. Winien nadto prowa”, Kasy już tylko w niewielu Kasach czeka na 
dzący ektspozyture przyjmować zgłeszenia pra”, wprowadzamie. Należy przesiać wszystkim pra- 
cujących 1 wymeldunki. Kontirolor z ramienia codawcom tyle „kart rodzinnych“ ilu mają u- 
Kasy mający również siedzibę w miejscu filij bezpieczonych/ i żądać aby te karty wypełnione 
ma znaleźć wazystkich podlegających ubezpie- zostały Kasie do 3 dni zwrócone. Uzyskane w 
czenia i mpieywać ich na sig członków. | zpasóh zgłoszenia — u opornych należy je urgo” 


tbezęłeczonii przrsjących. 
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wać, a nawet po nie posyłać — należy przeniefą 
na motaster członka w odpowiednich rubrykacb 
a wtedy sprawa jest załatwioną. 

Dla członków rodziny trzeba będzie prawie 
wszęlzie zwiększyć liczbę lekarzy — powię” 
kszyć ambulaioryum i zavpatrzeć Kasę — © 
ile to się stanie możliwem — w porrot potrze” 
bną dla kobiet i dla dzieci. 

Byłoby wskazanem prowadzić oddzielnie wy- 
datki na rodziny, bo może hyć, że w tym kierun” 
ku będą szły jeszcze dotąd nie wydane rozporzą- 
dzenia w sprawie rachunkowości i statystyki, 
Byłoby źle, gdyby Kasa na wypadek pojawienia 
się takiego rozporządzenia nie była wstanie ur 
czynić zadość wezwaniu. 

Zaniedbanie zgłoszeń członków rodziny po” 
ciąga za sobą zwłokę w udzieleniu pomocy, bo. 
pprzecież nie można dać pomoc nie zgłoszone” 
mng i niebędącemu w ewidencyi członkowi po” 
dziny. Dlatego należy opublikować wszechstron” 
nie wprowadzenie tego działu ubespieczenia i 
pouczyć członków o tej zmianie. Nadto zwra” 
Ncamy uwagę, że tam gdzie nie było dotąd 
ubezpieczenia rodzin i opłaty były skutkiem te“ 
go niższe, nałeży z dniam wprowadzenia ubez* 
pieczenia rodzin normalną wysokość opłat za” 
rządzić. 

Hozwiązanfe Innych Kas ` ' 


także mogło być odroczone. O ile te która Ka” 
sa u siebie zarządziła należy obecnie stano- 
wczo wszędzie zażądać wcielenia tych Kas. 
Łikwidacya Kas musi być przeprowadzoną za” 
raz, stało się to prawdopodobnie już w Kasach 
które zostaiy zlikwidowane l-go stycznia, stać 
się musi w wszystkich innych jak najprędzej. 
Likwidacyę przeprowadzają dotychczasowe za- 
rządy z współudziałem delegata tej Kasy, do 
której likwidującą wcielono. Majątek Kasy służy, 
w pierwszej linii na pokrycie jej zobowiązań re” 
szta wciela się w majatek Kasy obejmującej a" 
gendy. Uchwały uszczuplające majątek Kasy lub 
zmieniające prawo dyspozycyi co do tego ma” 
jatku a powzięte już po ogłoszeniu rozporzą” 
dzenia o likwidacyi tych Kas należy przedsta” 
wić Sekcyi ubezpieczeń i żądać jej decyzyi co 
do ważności takich uchwał. 

Pracownicy Kasy likwidującej »rnuszą być 
przejęci przez tę Kasę, która jej członków b" 
jela. Jest to przepis wiążący, nie wolno bo” 
wiem częstokroć długoletnich pracowników z po- 
wodu zmiany ustroju Kus wogóle pozbawiać 
chleba. 

Tam gdzie przez wcielenie członków in" 
nych Kas wchodzi do Kasy powiatowej więcej 
członków aniżeli ta Kasa ma, może Sekcya u“ 
bezpieczeń na miejsca zarządu wprowadzić ko- 
oe ij rządowego do kierowania agendami 
Kasy. 


4 
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§ PEŁNE ZEBRANIE KOMISI MIEJSCOWYCH 


ZWIĄZKÓW. ZAWODOWYCH odbędzie się w rzwen= 
tek dnia 2 czerwea a godz. 7 wiewór, Rynek 8. 
Porządek obrad: Najbliższe prase organiz. Zwięnów; 
podatek dochodowy (rządowy); eprowizacya; depu- 
taty it. p. Obecność wszysikiek delogafów | prze- 
wodniczących konieczna. 

$ BACZNOŚĆ URZĘDNICY FIRM DRZEWNYCH! 
Komisya organisacyjna „Sekoyj pracowaiwów drzew= 
nych“ (zaprasza Koleżanki i Kotegów na Zgromq 
dzenie zawodowe, które odbędzie się w mnicdzielę 
dnia 5 czerwca o godz. 1130 przed południem w lo, 
kalu „Związku przdówsików bandłowycz* przy ul. 
Kazimierzowskie| l. 15, na którem omawianą Dek 
dzie Bprawa osganizacyi zawod wej. 76—2 
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Komisaryat Małopolski Głównego Urzędu LI 
kwidacyjnego komunikuje: 

Poszkodowani przez wypadki wojenne zwra” 
cają się zarówno do wladz centralnych jak i 
Komisaryatu oraz do Komisyi szacunkowych o 


wypłatą odszkodowania za straty wojenne a przy” 


mniej o zaliczkę na poczet ustalonych przez 
jscowe Komisye szacunkowe odszkodowań. 
śby te muszą na razie pozostać bez skutku 
stąd w prasie pojawiają się rekryminacye, zwró” 
cone głównie przeciw Komisyom szacunkowym. 

Z. tego powodu wyjaśnia się: 

Ustawa z dnia 10. maja 1919. Nr. 41. dep, 
na podstawie której działają Komisye szacunko- 
wo, powiada wyraźnie w art. 1.: „Nie przesą” 
dzając ewentqdalnego wynagrodzenia strat wo 
jennych przez państwa, wprowadza się państwo- 
we uslalenią i oszacowanie tych strat, nastę” 
pnie ar'. 15. tejże ustawy do zadań Miejsco” 
wych homisyi szacunkowych włącza g) wyko” 
nywanie wszelkich czynności, związanych z przy” 
znaliem za straty wojenne wynagrodzenia lub 
pożyczki, jakie mogą wyniknąć z usławy lub 
przepisów. 

_._ Dotychczas istnieje jedna tylko ustawa o 
świadczeniu pomocy państwowej wskutek strat 
wojennvch, mianowicie ustawa z dnia 18. lipca 
1919. Nr. 63 dp. o pomocy państwowej na od” 


í 
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"0 sprawie odszkodowań woejennnych. 


budowę gospodarstw zniszczonych. lub. uszko” 
dzonych skutkiem wojny. Przyznawanie odno” 
śnych świadczeń, a więc zapomóg bezwrotnych 
w materyalej i w gotówce oraz pożyczek (art. 
5) zostalo w nstawie powierzone odrębnym „Ko” 
misyom zapomnogowyra dla odbudowy". Komi” 
sye te zostały utworzone przy starostwach 
1 orzckają o zapomogacheł (zaliczkach na podsta” 
wie orzeczeń Komisyi szacunkowych. Jasnem 
jest tedy, że Komisye szacunkowe nie mają a 
bsolutnie żadnych podstaw prawnych ani upra” 
wnienia do wypłacania odszkodowań za stra” 
ty wojenne. To też przedewszystkiem niewy” 
piacanie przez Komisye szacunkowe jakichkoľ 
wiek odszkodowań, czy to w pełnej kwocie usta 
lonej orzeczeniem, czy też we formie zaliczki 
nie może być w żadnym wypadku poczytane tym 
Komisyom za winę a dalej zwracanie się przez 
poszkodowanych specyalnie do Komisyi szacun” 
kowych w sprawach wypłaty odszkodowań jest 
bezcelowe i bezużyteczne i powoduje tylko nie- 
potrzebny wydatek na papier i porto. 

Wyjaśnienie niniejszych niech służy zara” 
zem jako odpowiedź zbiorowa na zapytania, 
wniesione w tej kwestyi do Komisaryatu lub 
do głównej Komisyi szacunkowej 

Żast. Komisarza: Czauderna. 
066 — 
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PAJACE, CAVALERIA. 

Nieodłączne rodzeństwo. Już tak przyzwy” 
rzaliśmy się widzieć te dwie opery na jednym 
aliszu, że gdyby któraś z dyrekcyi przez złośli” 
wość chciala je rozdzielić sądzonoby, iż zaszła 
pomyłka, jedna z tych, kióre coraz częściej za- 
czynają się na alisz wkradać. 

Ostatni wieczór był interesującym. Obsada 
prawie nowa, no i debiut. Inaczej bowiem wy” 
stępu p. Rejchana traktować nie można. Stary 
śpiewak po rocznej nieomal przerwie, nie czu” 
je się pewnym — a cóż dopiero mówić o sile 

początkującej. To cośmy pisali o p. Nahlikównie 
sprawdza się na nowym przykładzie w całej 
rozciągłości. Oto starannie pod względem wo” 
kalnym przygotowany, posiadający głos młody, 
wzrost dominujący, maskę wyrazistą (choć je” 
szcze nieruchomą) chwyta młody śpiewak nie” 
słychanie odpowiedzialną partyę Cania, o wiel 
kiej tradycyi — partyę wymagającą nietylko wiel 
kiego śpiewaka, ale i niepospolitego aktora — 
1... zawodzi całkowicie. Kreacya przeszkadza par” 
tyi, partya kreacvi. Niepokój (trema) opanowuje 
śpiewaka całkowicie tak, że przestaje z pełnie 
gestysulować, nie uwalnia gardła na czas od 
zallegymiemia i powstają załamania głosu (kiksy) 
it. d. it. d. A przecież możnaby młode siły 
przed temi, nad wyraz niemiłemi przeżyciami 
uchronić, ułatwiając im, a może i zmuszając 
je do nabywania rutyns i [swobody w {mniejszych 
partyach, a nawet w chòrach. To ujmy nie przy” 
nosi. Śmiałe pociągnięcia nowej dyrekcyi upo” 
ważniają do przypuszczenia, że i ten apel nie 
„minie bez echa. 

Dalecy jesteśmy od robienia czwartkowemu 
wieczorowi zarzutu z tego, iż był „na złość“ 
wyjątkowo staranny. 

Więc rozpoczynająca wieczór Cavaleria szłą 
składnie jak nigdy. . 

Jgn. Mann głosowo i po aktorsku usposo” 
biony jakby szedł w zawody z jakimś znako” 


 mitym „gościem'* oklaskiwany był nietylko przez 


garstkę oŚśmieszających go zawsze huraganowy” 


mi oklaskami krzykaczy z galeryi. 


} 
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Platówna w pariyi Santużzy nie zawiodła 
wielbicieli tego przepięknego materyału na wiel 
ką śpiewaczkę. 

(yganik i Lipowska uzupełniali kwartet, 
którego głosy podtrzymują chlubną opinię Lwo” 
wa, tego „gniazda słowiczego”. 

-Nawet chóry głosowo były bez zarzutu. Gło- 
sowo tylko a nie podł względem rytmiki, a już 
absolutnie nie pod względem gry. 

Bandrewska należy już do tej miary arty” 


 Btów, od których można wymagać wszystkie- 


go, z którymi można dyskutować na temat poję” 
cia odtwarzanej postaci. I jakkolwiek scena na- 


szą nie usiłuje nigdy wybiedz poza szablon 
to pojedyncze postacie tu i ówdzie zaczepiają 
o wielki świat. Bandrowska nie jest pierwszą 
między artystkami, która dla podniesienia wdzię” 
ku i czaru kobiecego golowa poświęcić rea” 
lizm i mdast dać pajuckę z rwędrującej po wsiach 
trupy, daje nam wielką artystkę, o którą mo” 
gliby i powinni ubiegać się impresaryowie Osia” 
dłych teatrów Rzymu, Medjolanu, Genui i t. d. 

Okońskiego Tonio, jako kreacya ma sławę 
ustaloną. Tego wieczoru i pod względem głoso” 
wym był niezwykle usposobiony. 

Cyganik i Wikiiński czuli również, że wic- 
czór należy do staranniejszych. 

Nie czuły tego tylko nasze nieszczęsne chó- 
Jy ipod tym względem od sezonu spodziewamy 
radykalnych zmian. 

Pałeczkę prowadziły nasze dwie powagi: 
Lehmr i Wolfstal. 

Widownia była odświęlna. 

Czeslaw Krzyżanowski. 
—000— 


5e sportu, 
POGORŃ-CZARNI 5:0 (3:0). 

Wynik niedzielnych zawodów da się najle- 
piej scharakteryzować w ten sposób, że match 
dla Pogoni wygrała drużyna Czarnych i sędzia. 
Przejdźmy po koleji wszystkie goale. Pierwsze” 
go zrobił bramkarz Czarnych, drugiego prawy 
obrońca Czarnych, trzeci był z „offside“, a więc 
sędzia. W drugiej połowie czwartą bramkę i 
to najłatwiejszą strzela lewy obrońca Czarnych, 
no, a 5-ta rzeczywiście przez graczu Pogoni strze, 
lona* byłby nawet bramkarz czwartej drużyny 
nie przepuścił. Tyle o wyniku. Gra sama była 
ładną, wielki postęp dał się zauważyć w dru 
żynie Pogoni, która zarzuciła dawną bezplano- 
wą grę, podaje obecnie przyziemnis i rozumnie 
jest bardzo dobrze zgranaj i widać owoce ra 
cyonalnego treningu. 

Drużyna Czarnych grała nerwowo, przyczy” 
niał się też głównie do tego sędzia, który wszy” 
stkie „foule“ przepuszcza! bezkarnie, a owszem 
nawet często tnylił się, tak, że niewinną stronę 
karcił. Nie dopisał też środek pomocy, który 
w królkim czasie ,spuchł', napad zaś bez nie 
go nie mógł racyonalnie pracować. Czarnym 
brak treningu i granią, i jesli w tym kierunku 
pracować nie będą, to trudno im będzie wię” 
ksze matche wygrywać. 

Z Pogoni wybijał się Wójcicki, Schneider, 
I Batsch, z Czarnych: Kmicińnski, Muller i Ko” 
walski. 


—ma— 
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|Posvróciłem z zagranicy i prowadzę nada! 


Hurtowny skład ROWERÓW 
i WASZYM do SZYCIA 


oraz wszelkich części składowych do tychże i sprzedaje 
takowe po cenach fabrycznycn. — Przy zamówieniach 
z prowincyi upraszam o zadatek. 
FOBTTE ROSEIWANTLA. NN 
Lwow, ulimi św. Anny 7, II. piętro. 
TENE E 


|7| OGLOSZENIA. 


AMIENIĘ pokój z kuchnią w śródmieściu w Prze. 
myślu za pokój lub dwa z kuchnią we Lwowie. 
Zgłoszenia: Wilczyński: drukarnia p Goláómana ulica 


Sykstuska 19. 

[LOKAL frontowy o 6 ubikacyach w okolicy głównego 
dworca z urzączeniem nadający się na biura, ma- 

gazyny, sklepy eic. do odstąpienia. Wiadomość ul. Ro- 

manowicza 11 u dozorcy. 173 — 


GINĘŁA suczka „Doberman“ 8. miesięczna wabi się ` 
„Miss* znalazca zechce zwrócić, za sowitem wy- 

nagrodzeniem. Lwów, Potockiego 29. Ostrzegam p 

kupieniem iakowej. 4—2 


KMENIE MŁYNSKIE francuskie oraz maturalne 
Walce, Kaspry oryginalne, Turbiny, Motory, po ce. 
nach konkurencyjnych poleca „PILOT* Lwów, Batorego 4- 


[JA CHÓWKA, Blacha pocynkowana do krycia dachów, 
po cenach zniżonych poleca „Pilot* Lwów, Bato- 


ergo 4. 2411— 
pe ODSTĄPIENIA w Kołomyi rozległa praktyka le- 

karsko-dentystyczna z pięknem dobrze poiożonem 
mieszkaniem. Biiższa wiadomość u p. Markusa Nussberga 
w Kołomyi Sobieskiego 48. 2513— 


Do P. T. DOZORCÓW. — Zagubił się pies — wil 
czur samica — wabi się „Leda* — za przyprowa- 
dzenie go pod adresem Zamarstynowska 34 DEILER 
dam wynagrodzenie 3.000 Mk. 80—4 


WYJ EGIEL GÓRNOŚLĄSKI 100 wagonów w całości lub 
partyami dostarczyć może prompte Dom górniczy 
K. Heinrich i Ska Koperuika 29 a. Zamowienia listownie 
lub ustnie od 4—6 pop. 


La] 


[j ESELMOTOR 38-konny, kamienie tuczańskie, nie- 
mieckie, francuskie, walce. sita do kasprów, pytle 
wełniane sprzeda badowa Romanowicza LijlV. goi” 


KASY KONTROLNE „National* 
Jaworski Lindego +. 


O SPRZEDANIA 2 kamienice przy ulicy Janowskiej 
— a jedna w okolicy ulicy Bema z wolnemi mie- 
szkaniami. Wiadomość od 2—4 popołudniu Bema 21, 
parter na prawo. 


do sprzedania. 
65-2 


i 


2 ERWSZA iwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawroeńskiepo. 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 
jów K-D iŁ-D koło kościoła św. Elzbiety — przy.muje, 
wszelką garderobę do farbowania 1 chemicznego czy- 
szczenia. 


WYŻNE DLA P. T. SZEWCÓW i Publiczności ! d 
Nadszedł wielki transport wszelkich przyborów 

Szewskich jakoteż sznurowadeł skórzanych, nicienych . 
jedwabnych w wielkim wyborze i wszystkich koiorach 
Sprzedaje takowe po cenach konkurencyjnych. f 
71-3 IDA GUTTMANN, Lwów, Piekarska 3i 


pg AMIENICA H p. 


nowa. brama wjazdowa, wolne 
mieszkanie za okauzyjną cenę do sprzedania. Wia- 


domość: Sklad obuwia. Ruska 3. 2491 —2 


CHORBBY orasan 


AT ER IL GCIEL, licm "WAV anaro WW SŁ PRM 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsamu tylko przed- 
potuariem, 12—26 


SKÓRA WYBOROWA 


chewreau i boxowa, czarna i kelorowa 
nadeszia do 


Kurfowni dia Knusemów 


(aL Etormanowic:za 11). 
Sprzeda% hurtowna i dctailicznaą. 


PROSZEK 
ereźdźewy i waniiewy Rittera 


L. Haszowski, iwim, Akatenieka 3 


n 5 Pie 
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2 
8 „DZIENNIK LUDOWY* „R Nr. 125 


KONKURS, | i 
p Na posadą buchaNsra (ki) § Ii Wytwórnia malarska 


L aamin pac. w Waie mieja g L 
. w CHODOROW- E, "| e NI | | ZE 
| wymagóne praktyka, stan welny i saucya, po- $ | 2 - 
J sada do objęcia zaraz. Zgioszenia Z odpisami | s 

Konsin kolejowy Chsdorów do 10. czerwca 1921. Spśłdzłcinia z ogr. odpewiedzialagością 
| 75— LARZ. fosa i WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY W. 


rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, nnitnie zię 
pewnie przez użycie znanego spocya ncgo 


pudru „OS3AW IE' 
WYŁĄCZNY SKŁAD | 
Dom kasdlowy Sa FEDERA,| | 


L'*Ów. UL. SYKSTUSKA 7. 


UWAGA. We własnym interesie proszę uważ: ść 
na firmę i Nr. domu 7. Fiili żadnych nie mamy. 


świadectw i wymsganą płacą. 

ZAKRES MALARSTWA WCHODZĄCE: 

BUDOWLANE, ORNAMENTACYJNE 

° z 0 h e ca e ; 

OE ne TE a e aN DEKORACYJNE, SZYLDY ORAZ Lá- P E 

Br. BHICNEŁ SALPETEE| | xrenvicrwo BUDOWLANE i GALAN- Rowary mapp 2i Mk 170 na skladzie 
= = ” a za :. = U La 

9—2 Eykstusha 17, ord. ed 3—-9 i od 12—6. “in TERYJNE. PREMIERA- WAFFENRADE. OESS E 6 


wane w dobrym stanie. — Płaszcze od Mk 1400, węże 
Zamówienia przyjmuje się też na prowiicyi. od Mk 600. — Wielki zapas płaszczów i wężów z guniy 


Wykonuje M Frkonaie głormuanędce — Cey Łonkaranyle, |-|ężzynoreo rowomey,_rękolsście, dzwonki | wszelkie.. 
b ; f | CENTRALA ZAMÓWIEŃ: wszystko w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 
sel. (e. Lwów, Kotlarska I. 1. ||| pgón nocnymi oo meee 
m a | | °> | ||JAKÓB ROSENMAN, Lwów, al. Kkadenicka 26. 
| kereme 4 nn są” stare i pełamane płyty gramofonowe, płaci 
p. BE NI = Mk 40. Własny warsiat reparacyjny, 
LWÓW [ważne dla wyjeżdżających Ra letnisko! ———- 


ZEE 


ŚĆ) bóie głowy i migrena 


8 wypożycza jednorazewo kilka tomów na znacznie 
13. zniżoaych warunkach. Kupujemy książki każdej e 2 


Syxstuexa. || Wypożyczalnia książek „VITA“ Lwów, Pasaż Hausmana | BEZ 
| oraz cate księgozbiory. |= 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 


m aer TZW, [= az a BLSRIRA "2% 
abe, gat | bjoe | | ii da kiiążeczed bibalkenydi | rk ka EJ ELA A BNM, Hi 
A i 


Ządać w aptesach i składach aptecznych, 


pous „MAK LNŚW aani i. | Rówułeż hurtowe do nabycia: P. Mikolssch i Ska 


i Apt. Związx. Wy.w. Hard! Farm. 


BREK ROLNICZY S. N. 


A Fabryka maszym rolmiczycia 
Iuwów. Grodecka G©—5585 
posłada stale na składzie 2480—3 


1 wszelkie maszyny i narzędzia rołaicze, || 


| artykuły ieshniczge 1 i gapenn p 


ZK BRUGASRKAM 


WER krechmał z połyskiem 
-- Bie niszczący bielizny =- 


wyrób pomrarmkci 
2422— Ppoleoczw 


|| Lambert i Krzysiak we Lwowie 


powi cią 6 


athoirt X UL. PODLEWSKIEGO L. 7. | 


W 
Dzienniku portjera ADRES TELEGR. LAMBROLEW. TELEFON Nr. 265. 
CHŁOPCÓW do POSŁUZ 


| Ludowym. IKObiEŁ do sprZzĘtANniz 


Zgłaszać sią miądzy 6—7 wieczorem. RETTE "TERE 


Zami. mord. rodnią, i midi, adpowiadziałny: JAN SZCZYBEK. ~ aka GAZETOWA" Artura kara DRAMA WG: wa Lwowie, Sy gykstuska m” 


